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KURYER LITEWSKI
W TYilnie we Środę dnia 1 0  Lutego P.s. 1 8 2 6  roku.

W  I A D O M O S C I  K . R A J O W E X re Pan ubłagany posyła robotnikI swoje. Skoń­
czyło się nabożeństwo, odprawione tym porząd-

zatek- roku' te -aźnieyszego przez nahożeń- kiem, jaki był przepisany w xiązce tym celem w y-

nie moalio - kcyach teraż odprawie ożywiazajęciR zym sko-K atolickiego, łacińskiego i greckiego
li rządku w całe m Państwie do skutku pfzywieśdź nadzieja, Że do podobnego* nabożeństwa w  Koscie-  
W a s k a w i e v  zalecił. List pasterski Navprzewie- le  Uniwersyteckim dla uczącey się młodzi , i u 
lr b n ie v s z c o  Metropolity Arcybiskupa Mohylew- X X . Bazylianów, w  wielluin poście odprawie się 
fckieiro Biskupa Administratora W ileń sk ieg o , z przy- mającego, przyłączyć się będą mogli. l a  cbwaie-  
sł.nie.n snoinnioney Bulli, potrzykroc z aiubon w  bna emulacya w  wypełnieniu uroczystego aktu. 
miesiącu arudiiiu czytany, zapalił ocliOtę wiernych nie daje mieysca zadney wątpliwości o prawym i 
do oczekiwania z upragnieniem dnia i miesiąca: na poboznyią charakterze ludu naszego, i mew zruszo- 
' • ' £eiistwo było zapowiedziane- P ro- nem jego przyciszaniu do swiętey przodków Ke-u k t i i r :  I"  uali  __
cessya Z kościoła i. Kazimierza, w  rynku będące- 
o-o dó Katedralnego ze śpiewaniem hymnu o P u ­
chu ś. i niesieniem na węzgłowiii Bulli Papiezkiey 
prowadzona, była tryumfem tysiąc ów ludu pobo­
żnego. D u c h o w i e ń s t w o  świeckie, na którego cze­
le Kapituła Katedralna, liczna młódź kilku du­
chownych Seminaryów W ileń sk ich ,   ̂ wszystkie 
z g r o m a d z e n i a  'Zakonne, tworzyły długie dwie l i-  
nije p O s t ę p ującey prócessyi. Zewnątrz wielkich  

u których •celebru-drzwi kościoła katedtalnCgó, 
jacy Biskup odprawił przepisany obrządek otw ar­
cia Bramy świctCy? naśladowana była Rzymska 
Brania Jubileuszowa, ze znamionami papiezkiemi 
przez artystę Pana Głowackiego na płótnie zro­
biona. Po weyściu do kościoła w  śpiewaniu psal­
mu Jubila te , i  uszykowaniu się Duchowieństwa na 
mieyscach sw oich , czytana Bulla z ambony, ]io 
czem hymn Aiflbrożyański i Suplikacye, ^zamknęły

nem 7 „ . ml •
li .Ji. Oddając się zaś tyle sobie miłym uczuciom 
tenże lud Kźymsko-Katoiickiego wyznania, znay- \ 
duje jeszcze tę nową i szczególną roskosz dla sie­
bie : iż dó pobudek wielbienia nieprzewyższóney 
c h w a ł y  A l e x a n d r a  C e s a r z a  , przydadź może po­
budko żywey wdzięczności, i  błogosławić drogą 
pamięć J e g o  ża to :  źe łaskawem Lwem przyję­
ciem Bulli papiezkiey, stał się sprawej tak w ie l-  || 
hieoo dlań dobrodzieystwa. Co i nam nader miło * 
jest, że przez ogłoszenie w  gazetach tey, interes-
sującey Chrześcian wiadomości, możemy, acz w ma- 
łey  cżeści, złożyć hołd Religii i 
mu M o n a r s z e  od' nas należny.

w  Bogu zeszłe-

dnia
Ostatnia tłata gazet sanktpetersburskich jest
2 lutego.

do kościołów, nieód- Lkazem z dnia 19 stycznia, Rządzący Senat

W  ostatnią niedzielę d. 5 i  stycznia miał au- 
dyencyą wstępną u N a t j a s n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o -  

pierwszy ten dzień rozpoczętego Jubileuszu. Prżęz m o ś c i  poseł nadzwyczayny i minister pełnomocny  
w śzystkie dni następujące aż do 1 lutego, cztery szwedzki, baron P ah nstiern a , na klórey miaiszczę- 
kościoły na Jubileusz przeznaczone, od godziny 9 ście złożyć swe listy wierzytelne, 
z raiła a z.9 do 12 i  po małey przerwie obiadowey, Przez Naywyzszy Ukaz pod 23 t. m. uo kolie-
aż do 6tey w iccżorUey, napełniali pobożni; a clici- gium państwa spraw zagranicznych, C e s a r z  J e g g -  
w i czasu rta nabożeństwo i nauki wyznaczonego, m o ś ć  raczył mianować posłem swym nadzwyczay- 

uronić, ranne i w ieczorne cbwi* nym i ministrem pełnomocnym przy dworze nider- 
le pozostające na odwiedzanie kościołów poświę- landzkim, rzeczywistego radcę stanu,Hrabiego G ur- 
cali Co W ilno ma nayświetnieyszego z obojcy jew a , który pełnił obowiązki sprawującego inlere- 
p łc i , oprócz świeżo na ten akt źe w si przybyłych; sa u tegoż dworu 
to wszystko zgromadzone
straszone ni przy , . .  „ , . . , .
wvgodą, vv słuchaniu nauk i nabożeństwa, przykła- jenerała piechoty Xiązęcta Robanowa Uostowskie- . 
dein swoim przyświecało dla reszty mnogiego Li- gó, Ministra sprawiedliwości , ażeby uroczystości 
dii. rożnego włóku, stanu i powołania. Ducbowień- dnia 5o sierpnia były  obchodzone jak dotąd, i że- 
stwo ze Swojny strony, dzieląc z ludem w szystkie by rocznica wstąpienia na Tron, Ustanowiona d. 19, ‘ 
praktvki pobożności, ha ten akt przepisani, w yści- obchodzoną była d. 20 listopada. 
i>-ało się w gotowości usłużenia potrzebom w ier-  Jenerał Baron V ahrenbu ler  , Jenerał p o m ­
nych. l)d  rana do wieczora napełnione były kon- cznik woysk N. K . J. Wirtemberskiego przybył  
teśsyońały niezmordowanymi w pracy Kapłanami, do tuteyszey stolicy.
Na 20 .000  l iczyć można tych, co jubileuszową spO- Jenerał Zakrewski, Jenerał-gubernator Ein-
wiedź odprawili. W ie lk a  liczba przyjęła Sakra- landzki przybył tu także. ,
merit Bierzmowania, często w  przeciągu tego cza- Stosownie do woli zeszłego C e s A R z a  A l e x a n d r a ,
su administrowany. '/< antbon dały się słyszeć wzo- marszałek powiatu newelskiego Szyszko, mianowany 
rowe nauki i kazania : których ’ Zgromadzeni w  sku- " “  ,J ' 1 1

111 przykrością poi*y, ni żadną inną nie- ogłosił postanowienie Ńaywyźsźe, objawione przez
"I 1# * _ _  l1 * ^   h  . - I __  V  1 . .  — i — V  a  L  .. w. r. I ł  n e t  11* r  1/ .

pieniu duclia i skromności słuchali. W idok  to był 
poruszający ńietylko dla tych , którzy saini byli 
u c z e s t n i k a m i  tego osobliwego nabożeństwa, lecz i 
którzy na chwilę do kościoła wstąpili. Patrzące­
mu na to, żywo się przypominało z Ewanjelii po­
dobieństwo wielkiego doyźrzałego żniwa, na któ-
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jest kamerjunkreni dworu Jego  C e s a r s a i Ę t  Mości.

K a p ija  odniesienia się J e n era ła  ad ju tan ta  
H rabiego  O rłow a P en isow a do N aczelnika G łó­
wnego Sztabu Jego Cesarskiej' M ości p o d  dniem  
18 s tyczn ia  1826 r. A ro  55, ze  w si K ur asowa.

W yruszywszy z T agan rogu , przy prowadzę-
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niu ciała świętey pamięci C e s a r z a  J e g o m o ś c i  A l e -  chm uta  do taganrogskiego pó lku  ułańskiego, o wy- 
x a k d r a  I ,  niemajac osobnycii rozkazów na piśrnie, słanie półkowego cerkiewnego namiolu, ażeby w 
trzymałem się słównay in s trukcy i Tana Jenera ła  przypadku  burzy, w  stepach nadzwyczaynie me- 
adjutanta X ięc ia  f^o łkońskiego^d iebym  donosił J e g o  bezpieczney, k iedy w  żaden sposob nie można bę- 
C e tARSKlEv Mości o przybyciu  karawanu i o zdarza- dzie iśdź daley, mieć przyzwoite umieszczenie dla 
jacych się przemianach z miast gubern ia łnych  ex tra -  świętych popiołów. O 12 wiorst, na granicy powia- 
pocztą; a o zdarzeniach osobliwie n ad zw y cza jn y ch  tu rostowskiego, kondukt spotkapy b y ł  przez cy- 
uwiadarniał tymże sposobem Jaśnie Oświeconego wilnego gubernatora ekateririosławskiego Sw ieczy- 
X iazecia Alexego Borysowi cza K u rak in a .  Na tey zza, z marszałkami, sprawni kiem ziemskim i oby- 
osnowie miałem° szczęście donieść J e g o  C e s a r s k i e y  watelstvvem stanu szlacheckiego, dla przeprowadze- 
Mości w raportach  naypoddanieyszych z miasta T a - nia przez wiorst 26^ do granicy ziemi W  oyska Don- 
ga n ro g u  pod 29grudnia r. zeszłego Nro 7 o wyruszę- skiego, gdzie, z przyczyny choroby Alamana 1 wy- 
niu  ze x \ si JSrigadirow ki,pud  dniem 7 teraznieyszego słanego przezeń członka niezmienego A ndryanow a^  
s tycznia Nro 67 o zdarzonym w  bliskości jey po- spotkany został przez Jenerału-M ajora bysojew a , 
żarze; z miasta Charkow a  pod 9 stycznia N r  58 o deputowanych stanu szlacheckiego 1 sędziego 
szczęśliwem p rzybyciu  do tego miasta i o spoczynku, zwierzchności miusskiey. Na mieysce noclegu przy- 
k tó ry  prowadzenie mieć było powinno w JBryga- b y ł  karaw an o godzinie 5 wieczorem. _
dyrów ce , z p rzyczyny natężonych mrozów; z mia- Dnia 3 i grudnia i i stycznia, przy  pogodzie
sta K u rska  pod 17 stycznia N r  48 o przykładney  m okrey, prowadzenie stało się trudnern dla mocne- 
<mrliwości, okazaney przez B iskupa słobodzko-ukra- go w iatru  i przydługiey stacyi do andryanopolskiey 
iuskiego P a w ła , p rzy  prowadzeniu smutnego kon- daczy, k tóra  pouług n.iypewtneyszego wyliczenia 
duktu , z tegoż miasta także pod d. 17 o wyruszę- mieszkańców była w iorst 65, co mię zmusiło, na 
niu do miasta K u rska .  Również miałem honor u- mieyscu ludzi pieszych, którzy powinni by li  koni 
wiadomić Jaśnie Oświeconego Xiążęcia K urak ina ,  prowadzić, p rzybrać  do wykonania tego w stepach 
z miast C harkow a  i K u rska  o przybyciu  do nich , ludzi konnych, którzy jednak w kazdey lezącey na 
przyczem  upraszałem  rozwiązania w  n iek tó rych  drodze wiosce 1 przybywając na nocleg zsiadają zko- 
rzeczach. Nadto, zaczynając od 1 marszu, wsi Po- „i; i przyśpieszyłem isciepełn ym krokiem pochodo- 
krow ska  z miast B achrnu ta , C harkow a  i K u rska  ze w ym ; ale pomimo to wszystko prowadzenie, zachwy. 
wszystkiemi szczegółami doniosłem o tern , co się cone ciemnością 1 wieją, ledwo mogło p rzybyć  na 
tylko tycze Żałobnego konduktu, Jaśnie Oświeco- nocleg o kwadransie na gtą. Na połowie drogi ley 
nem uXiąŻęciu P io trow i M ichayłow iczow i TTołkoń- stacyi spotkany b y ł  kondukt przez B. Gubernato- 
skiem u  . ażeby mógł w  zdarzeniu zezwolenia J e y  ra  cywilnego ekaterinosławskiego Sw ieczyua , z mar- 
C e s a r s k i e y  Mości N a y j a Śn i e y s z e y  W d o w y  C e s a -  szalkami, którzy przeprowadzali do granicy swojey 
r z o w e y  J e y m o ś c i  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y , uczynić guliernii, pomagając w szędzie, ażeby się prowadze- 
jey o tem uwiadomienie. Za- tym  wszystkim , w nie nie zatrzymało i nie doznało przygody, 
dwóch odniesieniach się moich z miasta C harkowa , Dnia 2 do wsi Ł u g a n ska  1 3 do miasta B a ch -
miałem szczęście uwiadomić Jaśnie Wielmożnego m u ta  p rzybyło  szczęśliwie. W  tern ostalmem pro- 
Pana o uczynionych przezemnie, bez tranzlokacyi w adzenie spotkane i odbywane było  z ceremonią 
woysk, wzmocnieniach tych konwojów, gdzie nazna- dla miast powiatowych przepisaną, z mezliczonem 
czono było do przeprowadzenia po jednym tylko zgromadzeniem ludu, k lory  się ze wszech stron zbie- 
szwadronie. Zostawiałem zaś wszystkie te papiery  r a ł , pragnąc nayserdeczniey okazać swe po- 
w mieyscach wyżey w yrażonych  do nadeyścia ex- święcenie się, ze łzami cisnąc się na około zatobne- 
trapoczty  za rew ersam i P P .  Pocztroistrzów.

Otrzymawszy teraz nayszanownieysze odnie­
sienie się Jaśnie W ielmożnego Pana pod dniem 12 
teraznieyszego stycznia, stosownie do Naywyższey 
w o l i ,  śpieszę uwiadomić Jaśnie W ielm ożnego Pa-
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go kacawanu, i noc całą przepędzając w  świątyni, 
gdzie zna jdow ała się truna w Bogu spoczywającego 
C e s a r z a . ■ .

Dnia 4 , na  drodze dc m i a s t a  Słowiańska,  na g r a -  
w o i i ,  spiesz«  -  nicy gubernii slobodzko ukra ińsk ie j ,  G u b erna to r  c y ­
na o szczegółach żałobnego konduktu  do tąd ,  dzie- w i’ny M uratów ,  zMarszałkiem gubernialnym Bwit-  
kując Naywyższemu, we wszystkim szczęśliwie od- ką  , ze wszystkimi m arszałkam i powiatow ym i i 
bytego; z załączeniem porządku, zwyczayney pro- szczególną deputacyą obyw ateli  s tanu  szlacheckie- 
cessyi 1 dwóch g łów niejszych  ceremoniałów, w mia- go, spotkali N a y j a s n i e y s z e g o  zmarłego, a za  zbbze- 
s tach gubern ia łnych  C h a r k o w i e  i K u r s k a , p rzy -n ie rn  s ię  do m ia s ta ,  Przenay w lelebnieyszy b .sk u p
w prow adzeniu  i vvyprowadzeniu odbytych  i zacho- P aw eł,  z całem d u c h o w i e ń s t w e m  okobcznem, pro-
w anych ze wszelką dokładnością w miastach po- cessyonalme spotkał t ru n ę  Błogosławionego 
wiato wy ch z niejaką odmianą urzędników, etatem praw iw szy modły prowadził P™ez cale miasto do 
w  n ich  położonych cerkw i,  więcey dwóch wiorst.  Zgromadzenie o

Dnia 29 grudnia, o godzinie 10 zrana, stoso- byw ate li  stanu szlacheckiego 1 ludu hyło niezh- 
w nie  do zezwolenia N a y j a ś h i e y s z e t  C e s a r z o w e y  czone 1 na wszystkich stanach widoczna V 
J e y m o ś c i  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y  , po skończeniu znaczająca się gorliwość, aby oddać ost . p 
przez Nayprzewielebnieyszego T eo fila  święLey li- aługę dla ubóstwianego M onarchy. . . .
Furgii i pan ich idy , ciało" w  Jłogu z e s z ł e -  C e s a r z a  Dnia 5 w m .e s c e  l u u m i e  tym*e porz dk.em
J eg o m o ś ć ! , podług  urządzonego przez P. Jenera ła  Przenay w.elebn.eyszy z c a ie m fiod “ ^ 17 1; in; ctW3se.r" ! 
adjutanta X iążęcia  b a łk a ń sk ie g o ,  ceremoniału, z o - gubernator z obywatelstwem' 8^ tk ''1 Pf T 33-V* 
stało wyniesione z kościoła greckiego i w yprow a- k tó ra  podług cere,™ nplału R d z e n i £ ] „ .
dzone za miasto. Po wyyściu za rogatkę karaw an wadzona do cerkwi.
zatrzym ał się- Przenaywielebnieyszy odpraw ił  nad du , cisnącego się naokoło żałobnego karaw an u ,

. U k . m i y N i T , A < » J , J . « P Z n . . a . s .  . » » . * >  mi« d .  z a r a d n a  P ™ » k o d «  " ' W
modły i pobłogosławił na drogę. Cała ludność postępowaniu przez urządzenie 
T a g a n ro g u  wyszła za rogatkę. Przeprow adzany t r o l o w , w y z n a c z f *  *zwad.roonn°vff 
od niezliczonego zgromadzenia ludu karaw an, p rzy-  nyoh po i o c i u  ludzi . dey str  h’ ' •
by ł do wsi P okrow ska  o pół do 3ciey z południa, jąo ich liczbę w m m rę rózciąganm się P «  •  V  , 
i b y ł  spotkany przez duchow ieństwo soborem 1 co się już z a c h o w u j e ,  przez ca ły  P
przez w o jsk a  naznaczone, k tó ry ch  rozstawienie nia, równie na drodze, jak 1 P° 
było już wiadome Jaśnie W ielm ożnem u P anu  z 
uczynionych rozporządzeń.

Dnia 3o. Po ukończeniu mszy świętey i p a ­
nichidy, o godzinie 8 zrana zaczęło się prowadzenie
w porządku przepisanym do słobody K rep k iey ,  od- - r - — j  r —y"   ,tnVhod,aoe i5 s to -
daloney na w iors t 45 od wsi P okrow ska. Droga D n.a w stępnego  . .m n o  f  ̂ * zrou.
ta, z p rzyczyny mocnego w iatru , przy mrozie 7 £ p n i , dla zachowania w o>r̂ k kon^ ° > u >JsC> f
stopni, równie dla samego prow adzenia , jak i dla s.ło mię zrobić odpoczynek. W  c z a s m ^  g^
woysk konwojujących była niezmiernie trudną, co dni3 7 ,  o godzinie 4 t  p » y ,
m ię zmusiło odnieść się natychm iast do miasta B a -  w iorstę  praw ie  od c e i k n i ,  w  s tay m  , z y

Dnia 6 , pomimo p o r y ^ t e 0^ 0 w ia t r u  i 
stacyi 47 wiors t,  kondukt  przybył  szczęśliwie 
do wsi  B r i g a d i r o u  k i , w okręgu osad woysko- 
wych pólku ułańskiego serpuchowskiego , gdzie 
był spotkany przez Jenerał  Majora K o r o w k in a .



Imowaney prze* oddział ułanów , zdarzył się po­
żar, o c j e m  w tym że  czasie wysłane zostało prze­
ze mnie do Jego C e s a r s k ie *  Mości szczegółowe do­
niesienie. _ , ,

Dnia 8, wchodzący do miasta Lzuhujewa  kon­
dukt, spotkany był przez Nayprzewielebmeyszego  
Pawła  z duchowieństwem i urządzony ceremoniał 
oowiększony był * rozrządzenia Jenerał Majora 
K o r o w k i n a  , batalionem Szwadronów osadowych 
rezerwowych, oddziałem kantonistów, i komendą 

j inwalidów, którzy odznaczającą się szykownoscią i 
i postawą stali się przy'zdobier-iem parady.

Dnia 9, o 17 wiorst od miasta Czuhujewa, we 
wsiRohanoch,  kondukt spotkany był przeeiMarszał- 
ka Gubernialnego Kwitkę,  z licznem obywatelstwem  
stanu  szlacheckiego i poprzedzany do m iasta Char­
kowa. O cz te ry  wiorsty od n a g o ,  mnoztwo oby wa- 
teli, pojazdów 1 ludu przyłączyło się do konduktu, 
prowadąo go do rogatki, zkąd zaczęło się w prow a­
dzenie, podług załączonego tu  ceremoniału, p rzep i­
sanego dla miast gubernialnych, ale tu  znacznie po­
mnożonego przez zakłady edukacyyne. T ru d n o  jest 
opisać napływ  różnego stanu mieszkańców, k tórzy  
pomimo 8 gradusów m rozu, cisnęli się tuż za me- 
ocenionemi szczątkam i Oyca narodu. W szystkie 
okna były pootwierane, balkony, dachy, parkany , 
natłoczone ludem; tw a rz e  powleczone sm utkiem , 
łzy i ryczenia  służyły  dowod, ze n.e Ciekawość 
ich ściągnęła, aby byli widzami tego smutnego a 
wspaniałego konduktu; ale serdeczne poświęcenie 
►‘się dla dobroczynnych  swoich M onarchów. 1 y~ 
mące ludu wszelkiey płci i wieku, w przeciągu 
dwóch dni, ani na chw ilę  me odstąpiły soboru 
Wniebowzięcia. Zgromadzenie tak  było wielkie, 
i e  ani policya, ani ładne  środki, nie mogły bydź 
dostatecznemi do wrażenia , aby się nie cisnęli t łu ­
mami do cerkw i. K ażd y  z niecierpliwością ocze­
kiwał chwili wyyścia , bojąc się, aby nie był poz­
bawionym szczęścia ucałowania poświęconey t r u -
ny C esah za .  .

Dina 10 mróz podniósł się do I i  stopni z 
mocnym wiatrem, co przymusiło do dnia nastę­
pującego odłożyć ceremoniał 1 kondukt, które bez 
narażenia woysk będących w paradzie i konwo- 
,ujących nie mogły bydź wykonane. Następnego 
dnia 11 , tenże ceremoniał i toż zgromadzenie 
wszystkich stanów przeprowadzało processyą do 
granicy territoryum  m ia s ta , poprzedzane przez 
Nayprzewielebnieyszego, Gubernatora i Szlachtę, 
którzy ją spotkali na noclegu w mieście Lipcach 
z tąź gorliwością, jaką okazywali od samego po­
czątku gubernii.

Dnia 12 po wyruszeniu z miasta Lipców , o 
wiorst 12 , kondukt przybył do granicy gubernii 
kurskiey. Niedochodząc do mey, z jedney strony 
Przenaywielebnieyszy Paweł  w ubiorze pontyfi- 
kalnym z licznem duchowieństwem poprzedzał 
t r u n ę , za k tórą szedł Gubernator Muratów  , ze 
wszysikiemi Marszałkami; a z drugiey strony Prze- 
naywielebnieyszy Biskup kurski W łodzimierz z 
duchowieństwem okolicznem, Gubernator Cywil­
ny Kożuchów, Marszalkowie gubernialny i powia­
towi, deputowani stanu szlacheckiego i lud spot­
kali żałobną processyą. Niepołobna zamilczeć jak 
poruszającym był ten widok! T u  cała gubernia w 
osobie wybranych reprezentantów oddawała świę­
te zwłoki Tego , Którego raz t ra c ą c ,  jakby d ru ­
gi raz nazawsze traciła. Modły odprawiane przez 
Biskupa i Pawła zagłuszone były ryczeniem pła- 
cząoych ; a nakonieo gorliwe Duchowieństwo i 
całkowicie oddam obywatele gubernii słobodzko- 
ukraińskiey ostatni raz ucałowali trunę i łzami 
czule zapieczętowali serdeczne przywiązanie do 
mezapomnego.

W zruszeni do głębi duszy tem  niezwyczaynem 
widzeniem , ledwieśmy kilka wiorst postąpili, aż 
°to nowy stawił się widok zdumionym oczom na­
szym. Tu ożywieni gorliwością obywatele miasta 
Biełgoroda,  w wielkiey liczcie zebrani, spotkali 
kondukt, naymocniey prosząc, ażeby pozwolić im 
samym ciągnąć wóz żałobny. Trudno i próżno 
byłoby odmawiać żądaniu ich: w okamgnieniu ko­
nie wyprzęione zostały, a seciny serdecznego lu­

du rwały się na wyścigi chcąc dopełnić świętey 
posługi z pobożnością nayzarliwszą. Od rogatek 
zaczął się ceremoniał, poprzedzani P » « N a y p r * e -
wielebnieyszego i p r o c e s s y ą  duchowną,Gubernatora
cywilnego,i szlachtę stanęli u świątyni; gdzie wdzię­
czność obywateli miasta znalazła sposob do okaza­
nia sie. W spaniały baldachin , wzniesiony ponad 
wyniosłym katafalkiem, był obrazem uczuc ich
gorliwości. , , __

Dnia i 5 nocleg we wsi Jakotvlewem-, a i 4go 
do miasta Obojan wszedł kondukt z zupełnym ce­
rem oniałem , przyozdobiony tąż gorliwością mie- 
szkańców, którzy od rogatki sami wieźli v»°z*a 
łobny. W  cerkwi przystoynie ubrany baldachin 
i katafalk dowodziły, £e w gubernii tey mieszkań­
cy, naywiększych, jak tylko może dokładają usi 
ło w a n , bylebv mogli okazać ożywiające ich po­
święcenie s ię /D n ia  i 5 nocleg we wsi Miedwiankie.

Dnia 16 miasto Kursk. Jak wszystkich po dro­
dze l e ż ą c y c h  miast i wsi usiłowania jednozgodme z
całą gorliwością dążyło do okazania meogramczo- 
nev swey gorliwości w obliczu nieocenionych po­
piołów ubóstwianego Monarchy, tak  miasto Kursk  
w tyrij względzie więcey nad inne dotąd , celu 
swojego dopięło. Też nieodstępne prośby licznych 0- 
bywateli miasta, toż niezliczone zgromadzenie szla­
chty i ludu, tenże ceremoniał, toż samo przybranie, 
umyślnie na to zdarzenie wystawioney cerkwi,prze 
wyższa wszelkie oczekiwanie* Ikonostas, rozłożony 
na czarnym aksamicie ze srebrnym galonem, żałobą 
obite herby Cesarskie, czarnym suknem okryte 
ściany i takimże suknem wysłana podłoga, sm ut­
nym widokiem swoim przydają nadzwycźaynego 
blasku wspaniałemu baldaęhinowi, unoszącemu się 
ponad majestatycznym katafnem. W n ę trze  balda­
chimu, z odznaczającą się sztuką urządzone, w yo­
brażało nad truną  oko Opatrzności, z promieni któ­
rego wisiała gorejąca lampa. Stopnie kataialu 
służyły za podnoże 12 niezwyozayney wielkości 
lichtarzom, od których mnóstwo świec gorejących 
rozjaśniało ponure sklepienia taką żałobą przybra- 
ney świątyni: lecz naypięknieyszym przyozdobie­
niem jest nienaśladowny napis, wzięty/ z pamięt­
nego listu N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o s c i  
wdowy E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y : A h i e j u . h a i u ł  h a  
H e e e c a x ł /  Napis ten, w całem znaczeniu prsypo- 
minajao pows^echn^ s tra tę  w nay boleśnieyszych 
uczuciach, napełnia duszę niewypowiedzianą po­
bożnością. Przyday do tego Jaśnie Wielmożny 
Pan! Biskupa licznem otoczonego duchowieństwem, 
w jednakich czarnych ubiorach , przez całą Pr *e* 
strzeń od drzwi kościoła aż do Drzwi Królewskich 
tey  obszernjjy świątyni, we dwa rzędy postawio- 
nem, a którego żałobne pienia zupełnie się zgadzały 
z powinną wspaniałością, a wtedy będziesz ■*a"* 
śme Wielmożny Pan niezupełne jeszoze wyobrażenie 
niedoskonale tu  opisanego widoku; poozem próżno 
wspominać, do jakiey rozciągłości okolica świą­
tyni ludem otaczającym była napełniona. Słowem, 
jesteśmy w granicach ukochaney oyczyzny naszey, 
tu  żyją Rossyanie!

Dnia 17, w dzień wyyścia , obywatela mia 
sta znowu oświadczyli życzenie swoje sami wieźć 
ciało za m ias to , co też było przez niob dopeł­
nione aż do rogatek, gdzie mieszkańoy słcbod mie- 
sk ic h , niemając prawa bydź uczestnikami tego 
czynu wew nątrz  miasta, oczekiwali za rogatkami 
z nayuniźeńszą prośbą, ażeby sami mogli zawieźć 
do mieysca noclegu. Uwieńczyłem ich żądanie 
pozwalając na nie do granicy terry roryum  mia­
sta, dalsza zaś droga tym  sposobem mogłaby spra­
wić, że kondukt zachwyciłaby ciemność nocna, tym  
niebezpiecznieysza, że na nocleg trzeba było zje­
żdżać na stronę z wielkiego gościńca do wsi Kuraso- 
u>a. dokąd teź przybył szczęśliwie o godzinie 5tey 
wieczorem.

Spodziewając się przez to szczegółowe opi­
sanie podać Jaśnie Wielmożnemu Panu zuppłną 
sposobność do zadosyć uczynienia Naymiłosciwszey 
woli J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , mam honor przy- 
dadź, iż chociaż dawno już chciałem wysłać po­
dobne doniesienie; ale niebędąo upoważniony za­
trudniać 'prosto J e g o  C e s a r s k ą  Mość, i  w ę d z ą c



te  Jaśnie W ie lm o żn y  P an  nie jesteś obecny , nie 
byłem w możności dopełnienia tego obowiązku: 
lecz o t r zymawszy  teraz  szanowne odniesienie się 
iaśnie Wielm ożnego Pana,  me zaniedbam w y p e ł ­
nić go w oałey zupełności. Bardzo mi jest przyjemną 
powinnością oddadź należną sprawiedliwość nie­
zmordowanym t rudom sprawującego obowiązki  
Naczelnika sztabu ad |u tania  bokowego Pu łk ow ni ­
ka  K o ko szk in a , P. Jenera ł  Majorowi  Xiąi ęc iu  
W ołkoń ik iem u  i wszystkim P P .  Adjutantom ‘bo- 
kowytn J e g o  C e s A r s k i e y  M o ś c i ,  ze wzorową gor­
liwością dopełniającym świętey swey powinności.

A  razem nis mogę zamilczeć o gorliwości i 
czynności Oberwagenmeis t ra  Pułkownika  Sołom - 
ki , z jakiemi dopełnia on swojey powinności.

W y s i a n y  z T aganrogu  feldjegier Je fim ó w , 
k tóry  tu  przybył  dzisia o godzinie 2giey z połu­
dnia,  za t r zy m an y  jest praezemnie z rey okolicz­
ności do godziny i i .

(Drugie odniesienie się Jenerał  Adjutanta H r a ­
biego Orłowa Denisowa , o dalszem prowadzeniu  
ciała Nsyiaśnieyszego C e s a r z a  w  następującym 
umieścimy numerze.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e

W a rsza w a  dnia  17 lutego.
( z  G azety W a rsza w sk ie j)

W y p is  z  P ro to ku łu  Sekretaryatu  Stanu Krolewstwa
Polskiego.

ż B o z e y  Ł a s k i  
M Y  M I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y  

C e s a r z  W s z e c i I  R o s s y y  K r ó l  P o l s k i  
etc.  epc. etc.

Zapatrzywszyjs ię na ar ty ku ły  120 i 123 usta­
wy  konstytucyyney Naszego Króles twa Polskiego, 
jako też na uchwałę  Namiestnika Naszego z dnia i 5 
maja 1816, obeymującą  prganizacyą rad  wojewódz­
kich;

Chcąc z  jedney s trony ut rzymać wiernych 
poddanych Naszych rzeczonego K r o l e w s t w a • przy 
używaniu s w o b ó d , które im przez wiekopomney 
pamięci Dostoynego Brata i Poprzednika Naszego 
Cesarza i K ró la  Jmci  A l e x a n d r a  I  nadane zosta­
ły,  pragnąc oraz z dnigiey  , ażeby prawid ła  w tey 
mierze przepisane zacbowy wanemi by ły;  postano- 
wilis'my i stanowiemy co następuje:

A r t .  1 Namiestnik Nasz zwoła niezwłocznie 
na  mocy ninieyszego szczególnego upoważnienia,  
k tó re  M u  w  tym  celu udzielamy, seymiki  i zgro­
madzenia gminne w mieyscach i czasach przez n ie­
go? mających  bydź wskazanemu w listach zw ał u­
jących,  k tó re  też i t rwanie wspomnionych zgroma­
dzeń oznaczą.

A rt .  2 Zgromadzenia te zaymą się wyłącznie 
odnowieniem t rzeciey  części członków Izby posel- 
s k i e y , ,  wychod zących podług kolei oznaczonych 
losem na seymie roku 1818, Oraz zastąpieniem tych 
z pomiędzy rzeczonych członków, k t o ry chby  miey- 
sca przez  zeyście zawakowały lub za wakujące 
miały  bydź uważanemi , stosownie do przepisów u- 
s tawy konsty tucyyney i statutu organicznego o re- 
prezentacyi  narodowey ż dnia ig listopada'’ (1 g m -  
ilmia) i 8 i 5 roku Zaymą się także odnow ieniem 
r»ad wojewódzkich wedle uchwały  Namiestnika N a ­
szego z dnia i 5 maja i8 i6 ,  nie mniey ułożeniem list 
kandyd a tów na urzędy administracyyne i sędzio­
w sk ie  podług przepisów objętych ar ty ku łami  6 4 , 
6ś5 , 66, 67 wspomnionego statutu organicznego.

A r t .  3 Namies tnik Nasz zostaje upoważnionym
ninieyszem do mianowania marszałków teraźniey- 
szych seymików i zgromadzeń gminnych.

A r t .  4 Namiestnik Nasz ściśle t rzymać się b ę ­
dzie rozporządzeń zawar tych w a r ty k u ła ch  35 i 
3± wzmiankowanego statutu organicznego, w tern, 
co się tycze oznaczenia czasu zebrania się seymików 
i zgromadzeń gminnych.

Art .  5 W y k o n a n ie  ninieyszego postanowienia,

k tóre  w  dzienniku p r a w  umieszczonem bydź ma, 
Namies tnikowi  Naszemu polecamy-

.Dan w P e te rsb u rg u  dnia ^  stycznia roku 
Pańskiego 18^6, a I  anowama JN- szego pierwszego 

(podpisąno) M I  .K O Ł  A  Y.° 
Minister  S p ra w  W ewnęlrznych

(podp.) T. Mostowski.  
przez C e s a r z a  i K b Ó l a  

(L. S.) Minis ter  Sekre tarz S t a n u 1 
(podp.) Śtefan Hr .  Grabowski.

• Z godno  z O ryg iną łem  
Minis ter  Sekre tarz  Stanu 

(podpisano) Stefan Hr .  Grabowski.
Z a  zgodność z O ryg in a łem :

Radca Sekretarz  Stanu,  Jenerał  Brygady 
(podp.) K o s s e c k i .  

Z g b d n o  z W ypisem :
Mini»ter Sprawiedliwości:  Ig .  Sobolewski.

Sekreta rz  Jenera lny w zastępstwie.
___________K H< f f fn a n n .

J o .  Xiążę W r e d e , Feldmarszałek  woysk N. 
K ró l a  Jm c i  Bawarskiego,  udając się do P e te rsb u r ­
ga ,  dla powinszowania Nayjaśnieysżemu Cesarzowi 
M i k o ł a j o w i , wstąpienia na tron,  p r z y l r f  vv tych 
dniach do luleyszey stolicy, a po kilkodniowym w  v  
niey pobycie,  dnia wczorayszego w dakzą  udats ie  |  
drogę.     “ i

T  U R C Y A.
O d granic tureckich d. j5 stycznia.
(z Korrespońdenta Warszawskiego).

Na pzedmirśoiu stambulskim Gala ta .naywfęcey
przez chrześcian zamieszkanem, wybuchnął  d. 5 t.
m. pożar,  k tóry,  jak do Bukares tu donieńóno,  miał 
bydź dziełem janczarów, iblizko i.000 bud 1 1 5oo 
domów w perzynę obrócił. S /kodę,  pr /e*  e b r / a -  
ścian poniesioną,  podają na i 5 mil. DiastroiY (7 
do 8 mil. zł.) ____ * w

(ż G azety  Warszawskiey).
L i ł t  z L iw o rn y  pod d. 20 s tycznia wyraża:  

„Kampania  z im o w a ,  rozpoczęta w celu zupełne- 
go wytępienia  greków,  kończy się wieczną hań ­
bą  ich nieprzyjaciół.  Ajent  Mehrricta Złego,  żyd, 
k tóremu polecono u .bmjen ie  s t a tków wo|«-nnycb, 
budowanych w Liwornie . jest bardzo st rapiony,  
z powodu następu |ącey w iad - mości, k tó rą  mu p rz y­
wiózł okrę t  z Zante :  „ Ibrahim  basza, rozgniewa­
ny klęską, jakiry d; 27 grudnia doznał korpus Re-  
szyda  baszy, do k tó r .g o  on ( Ibrahim) kazał przy­
łączyć 7,000 wybornego woyska swego, skłonił 
kapi tana baszę do stoczenia bit s y morskiey z gre­
kami. Eskadra  M ia u lisa  składała'się z 26 brygów, 
k tó re  Spodziewano się zatopić.  Lecz z niema- 
łem zadziwieniem flota turecka,  opływając p rz y­
lądek P a p a , uyrzała się naprzeciw f iot ly gre- 
ckiey,  l iozoney z 76 okrę tów rozmailey wielKo- 
ści. W sz akże  f lot ta  turecka była licznieyszą,  m a ­
jąc ogółem 98 s tatków wojennych Obie flot ty p ły­
nęły  W szyku bojowym, i grecy przez biegłość w 
obrotach zyskawszy wia t r  dogodny, Zaczęli s t rze­
lać z dział 3 s tycznia o wschodzie słcńoa. W a l ­
czono z zaciętością; M iautis , którego okrę t  na k a ­
wałki postrzelano,  u r  towa ł  się saczęś li*ie z ludź­
mi swfmi  , i naty ch..ciast banderę swoje za tknał  
na innym okręcie.  Kilka s t a tków palnych zapa­
liło potem freg-uę nieprzyjacielską,  co zara* p rz y­
wiodło t u rków do niel du. O p r ó ’* br .gu M ia u ­
lisa ut rac il i  grecy 3 inne s ta tk i  P r ?e/ statki pal- 

. ne utracili turcv 3 fr g*ty, jeden ok rę t  linijowy 
wpadł  na p,asek pod VJissolungq, a statków 
woiennvch tureckich dostało się. w moc zwycięz ­
ców.   ̂Kapitan basza cofnął się potem pod 'zas ło ­
nę dział zamku L e p a n to , i wszystko zapowiada,  
iż będzie zniszczonym , skoro znowu zechce wy 
płynąć na morze dla schronienia się do M ity le n y  
lub Daedanellów,  dekąd zapewne się nie uda, je­
śli mu życie jest miłe.“

Lis ty  * wysp Jońskich donoszą*i iż Kolokotro- 
n i  zdobył s z turmem  T r y p o l iz z ę , i ‘w pień wyciął  
t am eczną  osadę egipską.

DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.18.
W i l n o  dn ia  10 lu te g o  v . s. 1 8 2 6  R o k u .

F  R  A  N C T  A.
P a r )  z  d . ‘5 i s tyczn ia .

(z  Korresp ridentu 14 drszaw skisgo).
Fowedzcme Izby  Darów i Izby  d e p u t o w a n y c h ,  

dnia d / i s i ryszeuo  o t w a r ł e m  ros ta ło.  O godzinie 
j fdyn  Vstey, paro a ie mając  n a s w ć . n  c / e K K a m l e -  
rza  F r a n c j i ,  udal i  się do sali posiedzenia Krolew-  
skieoo. W k r ó t c e  p o 'e m  przybyli  i D e p u t o w a n i .  
Po pr zedz a ł  jich Pan C hilhaud  de la R t g a u d i e . nay-  
s t a r szy  wiekiem pre yduią cy .

0  trodzime p i e r . s s z e y ,  w y s t r z a ł y  dz ia łowe,  
oznaym ° y  wyruszenie  orszaku  Królewskiego .  N.  
Pan  i Xiążą t a ,  szli wie lką  g a le r y ą  M uzeum  1 ga .  
l erya  Appolinw; gdy wszedł  d > sali, okrzyki :  jN ie c h  
ż y j e 'K r ó l !  niech Żyją  B urbonow ie!  zabrzmia ły  ze
wszys tk ic h  stron.   ̂ . . .

Parowie  , D e p u to w a n i  1 ws zys cy  w id z o w ie
stal i .  G d y  K ró l  usiadł  na t r on i e  1 n a k r y ł  g łowę,  
n a s tą p i ł o  gfąbokie milczenie .  _ . .

“K ról  rzek ł  : M P a n o w ie  Pa ro w ie  usiądźc ie ,
K a n c l e r z  r zek ł  : Panowie  de pu to w a n i ,  K ró l  

pozwala  w a m  usiąśriź.
K r ó l  odk ry ł  w tenczas  g łowę,  pow , ta ł  zgro- 

fiiad ze nie i miał  m o n ę  r  t r o n u .  {U m ieśc im y  j ą  
w  n a s tę p u ją c y m  num erze) .

A n g l i a .
L o n d y n  d. 28 s tyc zn ia .

{z M c m  tara W arszaw sk i ego) .
Słychać ,  iż L o r d  Cochrane  u *  azan y  powsze­

chnie  za jednego z nayśnue lsz ych  i n a j z n a k o m i t ­
szych  boha tyrów  morsk ich ,  ob^ymie,  a bo juz objął 
d o w ód z tw o  nad kilku pół nocno -a me ry kańsk iem i  o- 
k r ę ta m i ,  i Z niemi  pośpieszy na pomoc G rec y i .

13 . Pa le r mo  przybyło  900 s z - a y c a r ó w ,  k t ó ­
r z y  a u s t r y a k ó w  zastąp ić  nia|ą.  W  sa m em  k r ó ­
lestwie neapol i tańsk ie m razos ta n ie  blizko i 5,ooo 
e us t r v a k ó w  do m arca  r.  7827 .  W o y s k o  neupo- 
l i tańskie składa  się z A  000 luazi ,  i  jeszcze m a  by d i  
pomnożone.

U w a g i  godną  jest  rz .ecrą,  ze żaden z t y c h ,  
k t ó r z y  za e m a n c y p a c j ą  k a t . l i k ó w  obstają,  w e z ­
w an ia  zw ią zku  katol ickiego nie przyjął .

N i  giełdzie rozeszła^,->ię pogłoska,  że w M a ­
dr yc ie  zaszły rozruchy- i ze  p r z y w ró c e n ia  d a w n y c h  
ko r te zów  żądano; na tychmi-sC pap ie ry  z pOzjGZ- 
kt ko r t ezó w  o jeden od s t a , p o s ? ł y  w górę.

(z M onitora  W a rszaw sk iego ) .
Gazeta  dw ors ka  z d. 28 umieśc iła (dawniey  

przez  pss doniesione) mi an owan ie  Xięcia W e l l i n g ­
tona posłem n a d z w y c z a j n y m  do z ło /en ia  w irrne- 
n iu Kró la  Jmci  pow inszowania  C e s a r z o w i  W s z e c h  
Rossyy  szczęśl iwego wstą p ie n ia  na  t r o n .  Xiążc  
Wyjeżdża s tąd  4 lutego; jedzie zaś w to warzy s tw iC 
Swoich 5 ad ,u ta n tó w  Lo rd a  F i t z r o y  Som erset,  
F r a n c is  Gower  1 D u n d a s  , r ó w n ie  jak i s t a r s z e ­
go, syna  swego M i r g r a b .  !Douro. Jak s łychac  ma 
mieć  Warne  także zlecenie dy p lo m a ty c z n e ,  t y c z ą ­
ce się in te res  ów G r e c j i .

W  nas/.yi h zbro jowniach  m ors k i ch  budują  
teraz 96 ckr  tów ,  to  iest 9 od 100 do 120 dział ,  
6 od 80 do 84 dział ,  5 od o j  dz ał 26 f rega t  46cio- 
dztałoi* \ eh, 5 m n i e j s z y c h  23dział  wyc h ,  8 szalup 
iSs to dz ia ło w yc h  5 i szaluj) loc io dz ia ło wych,  ku t -  
t r o w ,  1 s ta t ków (lombardy rskich.^

K a p i t a n  i m i t h , dowódca ga lioty nazwis k i em  
R li ic h e r , p rzywió z ł  t  Rio-'Jeneiro  do B a l t im o ie  
Wiadomość,  iż c e d z i f ń  spodziewano s ę  wybu chnie -  
Bia w o y n y  między Brezy l ią  1 Buenos Ayres .  M i ­
n is te r  vioyny brezyl iysk i  o t r z y m a ł  r o z k a z ,  ahy 
^ &7ystkie s ta tk i  wojenne  były I rzyspost ,b w n e  do 
żeglugi na dzień i 4 li topada .  VV P e rn u m b u k u  p r z y ­
szło do b i tw y miedzy pólkiem n ie m ie ck im  1 miesz­
kańcami .  q j , u p ó k o w  n i t ó w  rzeczonego pólku 
Sprowadzono do R io - J a n e i r o , gdzie pod sąd  wo ­
jenny i ddani  z.ostali. W i e d z ą  już w R io -J a n e iro  
o porażce  woys ka  brezy l iyskiego na wschodnim 
brzegu rzeki  la P la ta ;  a iak słv’<'hatf, znaczna  rz ę i ć

tegoż  w o y sk a  m iała pctćm  przeyśc Ba itr o n ę  po­
w sta ń c ó w .

P a n  S tu a r t  p o s ta n o w i ł  udać  się  d. 22 lis to ­
pada  z R io -J a n e iro  do B u en o s-A yres .  W  b itw ie  
s t oczoney  d. 12 października  pod M o n te v id e o , w o y -  
sko brezyl iysk ie  u t r ac i ło  52 of icerów i 4oó żołnie­
r z y  w z ab i tych  i r a n io n y c h ,  a 1,000 ludzi  w jeń­
c a c h  Je ne ra ł  M a noe l,  dowo dzący  tern woysk iem,  
m i a ł  poledz. Mówią,  iż d ruga  w y p r a w a ,  z łożona 
z  2 . 5 oo ludzi,  w y p ł y n i e  przed  k o ńcem  listopada z  
R io - Ja n e iro  do d t  ontevideo.

D r u k a r n i e  w Z je dno czony ch  S tanacbP ółnocney- 
A m e r y k i  n i e b y ł y  n igdy  tak c z y n n e m i ,  jak teraz. 
W  magu t r z e c h  mies ięcy wysz ło  t a m  zpod pras- 
sy  1 0 6  dzieł  n o w y c h ,  a 5o daw nych p ow tórn ie w y ­
d ru k o w a n o .

N i e m c y ;
O d  brzegów  M e n u  3 i s tyczn ia .

(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j ) .
R a d c a  S ta nu  K a w a l e r  Z e a  B e r m u d e z  m i a ł  

dnia 29 b. m. p r y w a t n e  wy s łu chan ie  u K ró la  J m c i  
Saski go w D r e ź n ie , i z łożył  list w ie r z y te ln y  jako 
n a d z w y c z a j n y  poseł i pe łnomo cny  m i n i s t e r  hi sz ­
pański  p r zy  dw or ze  tego M o n a r c h y .

P ó ik o w n ik  G usta fson  (były K ró l  szwedzki )  
poda ł  d. 18 b. m. małey radzie  w B a z y le i  n a s t ę ­
pujące pismo: , ,Gdy od 4 lat  nie m ie sz kam  w tern 
m i e ś c i e ,  a od tego czasu  cy w i ln e  moje s to sunk i  
m e  polepszyły s i ę ,  żądam więc  by dż  formal n i e  
w y m a z a n y m  z l i s ty  o b y w a te l i ,  i spodz iewam się 
po sprawie dl i wośc i  m a g i s t r a tu ,  iż mi zwróc i  i 5oo 
f r a n k ó w ,  k tó re  w r o k u  1818 za p ra w o  o b y w a t e l ­
s t w a  w B a z y le i  zap łac i łem “  O dpow iedz iano  n a  
t o  , iż zezwa la  się n a  żądane  p rz e z  pó lko-  
w ni ka  G usta fson  w y m a z a n i e ,  i t e nże  jest  o d t ą d  
uwoln iony  od w-ze lk ich  z w ią z k ó w ,  jakie p r z y w i ę -  
z yw a ły  go do kra ju  szwayca rsk i ego .

f l l S Z V A N I J A .
M a d r y t  dnia 20 s tyc zn ia .
(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j ) .

O  d a m i e , k t ó r ą  za f i r ank am i  znaleziono W 
pokoju I n f m t a  Don Carlos, są nas tępujące  szcze ­
góły: Pani  M e llo  była d a m ą  d w o r s k ą  K r ó l o w e y  
Por tuga lsk ie y  Iza b e l l i , 1 p r zyby ła  t u  , celem pe ł­
n ienia  tak ięy  samey s łużby u  X ię ź n e y  M a r y i  
F ra n c iszk i .  X iążna  oddal iła  ją od swego D w o r u ,  
i kaz*ła jey wy je cha ć  do Sevill i .  Pan i  M e l lo  
w ró c i ła  z t a m t ą d ,  a gdy  ją brano  do więzien ia ,  o- 
świa dczył a ,  iż t en  śmia ły  krok  dla tego t v l k o u -  
cz y m ła ,  aby mia ła sposobność m ówien ia  z X i ą z n ą  
i p r zeko nani a  jey o  swojey  n iewinnośc i .

K u r s  S a n k t p e t e r ś b u r s k  i.
D n i a  2 6  d. ag s ty c zn ia .

. . . (na  65 dni  48 —  ( taA m s t e r d a m j _  g miesi;jce ^  f

H a m b u r g  d. a \  , 5 T &  { *=> | —  3 miesiące 8f ,  f 3 8 f f  I
L o n d y n  — 5 miesiące 9 Ą ,  f  g f ,  l  »

—  70 dni  101 i o i i  I'-J
k _ - „ s --------------------1 r4P a r y ż i d * ,|  — 5 miesiące 101J 

M o n e ta  R o s s y y s k a  i  cudzoz iem ska .
D u k a t  hol .  n ow y —  , -— —

P la s t r y  t w a rd e  hiszp.  —  — —  —

R u b e l  złotem 3 r .  87 k.  —  —  —
  —  s r e b r e m  5 r .  72 k. 3 rub. 72 kop.

P a p e r y  k o m m is sy i  u m o r z e n ia  d łu g ó w .
6g assyg. — i —
6g brzęczącą  mon etą  —  i o 5
5§ takoż —  87. —

K u r s  wi leńsk i  na assygnaty od dnia  5 lu te­
go; rub. sreb. 3 rub. 7 8 I  kop. ,  im peryal 37 rub.
87! k o o . ___________________

Pozwolono  drukow ać .  Z  polecenia  J W .
A n d r z e j  B u c h a rsk i

L itew sk ieg o  W o je n n e g o  G ubernatora  
R z e c z y w i s t y  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r .

n> D rukarni R ed a k c ji.



t D z i e n n i k  T V  i l e  A s k  i.
. P ie rwszy Num er  Dziennika Wileńskiego roku 

teraznieyszego zawiera rzeczy następujące: L ite r a - 
tu r a  N a d obna ; K u k u łk a  Wróżka,  powieść z dzieł 
Lafontaine przez A. N. Kumelskiego.  Geniusz Czło 
wieka wiersz z franc,  przez A.N. Rumelskiego.  Trzy 
K rz yże  pod Brykowem,  ballada przez Jana Kazimie­
rza  O rd y ń c a— Myśli  kobiety o kobie tach— E s te ty ­
ka'. W y k ł a d  celnieyszych różnie między krasomnw- 
stwem a rymotwo rs twem— H is to ry  a: Listy Leibni- 
ca do Piot r aW.Cesarza  Rossyyskiego i do niektórych 
urzędników p a ń s t w a — B io g ra f/ja :  Kró tka  wiado­
mość o życiu Mikołaja Fussa akademikaCesarskiey a- 
icademii nauk petersbórskiey— Wiadomość ożyciu  
.Barona Denona, członka instytutu francuzkiego przez 
A. B ohatki ew icza— K rujop isurstw o  : o nowych 
kra jach am er y k ań sk ich — R e c e n zy a : o Słowniku 
rossyysko polskim Xdza Alodesta Staniewicza Pija­
r a  przez Leona Rogalskiego— F izyka :  Ins l rukcya 
do urządzenia konduktorów piorunowych,  przyję­
ta przez Akademiją nauk w Paryżu — Chemija: 
Rozbiór  Kaol inu — M ineralogija: Sy.stenin.tyczue 
wyl iczenie minera łów odkry tych  dotąd w różnych 
mieyscach Rossyi — Zoologija: Ciekawe szczegóły 
O wężu żółtym z M a ry n ik i— Badania monograficzne 
o psie rodzimym amerykańskiego lądu — B o ta n i-  
ka: Opisanie dwóch nowych rodzajów roślin odkry­
ty ch  w N epa lu  p. A. W a ł i i c h — Nowy n.-uizwjczay- 
ney wielkości wyrodek ogórka —  N a u k i Stosowane: 
O s z k l ę ,  z rycimą— Sposoby robienia różnego pi ­
wa  do użycia domowego, z ryciną — Opisanie kru-  
p ierni ,  wynaleziony przez P. Lescour  w e F ra n cy i ,  
a od niego nabytey i ogłoszoney przez Towarzystwo 
zachęcenia przemysłu narodowego w Paryżu,  z ry ­
ciną — Gospodarstwo wiej sk ie  niderlandzkie w' te- 
raznieyszym swym stanie. C i ą g 8 m y — Domowe a- 
merykariskie w i n o — Sposob suszenia drzewa do 
Robienia ins t rumentów muzycznych i do innego u- 
zycia — Machina  do wyciągania drótu żelaznego na 
robienie grępl i  — Machina do wyciągania drótu w y ­
nalazku p. P. B ro k ed o n — Mechanizm do prędkiego 
pływania  k ana ła m i— Pobiała angielska — N o w in y  
N aukow e: Zakłady edukacyyne i naukowe w Rossyi. 
Cesarska akademija nauk — Uniwersyte t  jagielloń­
ski: konkurs  do katedry. Teologii dogmatyczney id o  
posady adjunkta obserwatoryum astronomicznego— 
Uniwersy te t  ł rancuzki  w P a r y ż u — Królew ska aka­
demija umiejętności w Berl inie — W iadom ości B i ­
og ra ficzn e  i  nekrologiczne: Hrabia  Rumiancow — 
Staszic — L a c h n i c k i — D y b e k — Chodakowski  — 
G a u t h e r o t — X .  C os te r— W iadom ości B ib liogra ­

fic zn e :  Nowe dzieła polskie, rossyyskie, cudzoziem­
skie._______________ __________

i .  Michał  Zaleski b Podkomorzy Ptu  Rosień 
Jenera lny massy funduszów i interesów JOXki  
Stefanii  Radziwi lówny Prokura tor ,  zapoznałem 
pzzez oddzielne cz tery  pozwy 1826 lutego 5 po- 
wyn aszane i  W Aktac h  Kommissyi zeznane, przed 
Sąd Kommissyi na  urządzenie in te r t sm w  Radzi- 
wi ł łowskich w Wilnie  us tanowiony 1). W . A u ­
g u styn a  Sm oleńskiego  b. possesora dóbr W a l  ł i 
Mdeszek po dekretach mianowicie ostatnim 1826 
tebr.  4 kon tum acyynym  , o W aro w ana  mievsca 
s tannośoi ,  o sądzenie dla massy f. 2,535 g. 25 z 
p ró cen tam i  i expensami prawnemi.  2) Sukcesso- 
rów Ja n a  Rekiera  b ddctora  medycyny w N e- 
świżu po dekre tach a szczególnie ostatnim 1826 
lutego 4 o warowanie  mieysca stannośoi o o ze- 
w i s ty  wyrok,  przez k t ó r y , o skasowanie p re ten­
s j i  na f  21,742 g. 5 do massy zistoso waney i o 
p ow ró t  expensow, prawnych,  3 1 Jana  i Sekundy  
z  K uroczyckich  TVoyciechowsk ch , M ikołaja  i  A n -  
ta n in y  z  K uroczyckich IV a ń k ,w  czow i K a ro lin y  
K u roczyckiey  niezamężney w assystencyi O p i r k i ,  
o e x t r a d y cy ą  wszelkich dowodow d> archiwum 
massy,  o zapisanie wieczney ammissyi  na preten- 
svą  o f. 4 000 do massy z i s to m w an e y ,  o sądzenie 
expen30w prawnych,  i ń) Sukcessorow X<iz2 M i­
cha ła  D łuskiego  Archidyakona Pra ła ta  Ka tedry  
W d e ń s k ie y  i Kawalera ,  po d-Uretach a szczegól­
nie 182b lutego ‘t  kontumacynego , o warowanie

mieysca s t annośoi ,  a prze* ostateczny dekre t  o 
skasowanie pretensyi  do massy rde słusznie za- 
stosowaney dawności i amissyi ulegley, a nawet  
opłaconey, o nakazanie pow rótu wszelkićh w tern 
posługujących dowodów do archiwum massy 1 o 
powrót  wydatków prawnych.  Jakowych s t ron 
ponieważ mieszkania nie są wiadome o takowym 
zapoznaniu  przez n iniejszą awizaeyą zawiada­
miam Michał ZArśki  P ro ku ra to r  massy.

Pozwolono drukować , 9 lu e g o  1826 roku 
Cenzor, Radzca Kollegialny Sj mon Żukowski.

1 R ezo lu c ją  Magis t ratu  W i l eń s k i eg o , po 
rozporządzeniu Kommissyi  Radziwi łłowskiey dnia 
29 januaryi r  t. n as ta ł a ,  budowle niegdyś leki  
Jurewicza a następnie przez czasowego posiada­
cza W ańkow icza  u t rzymywane,  w Wilnie na  
placu W7. Tomaszewskiego pod N. 703 na ulicy 
w. lenskiey położonym, naydujące się, z obowiąz­
kiem zrzucenia onych, lub umówieniu się z W .  
Tomaszewskim o pozostawieniu na placu, zosta­
ły  na publiczną wyprzedaż przeznaczone.  Ab y  
więc życzący nabydź też budowle, iii 1'undo o- 
nych w terminach i s z y m d m a  i 5 , 2gim dnia 17 i 
3cim dnia 19, a także w dniu przetargowym 22 
leraźn.  raca februaryi jaw iii się; w tern, celu w y ­
daje się ninieysza awizacya.  D a t t  roku 1826 
februaryi 5 dnia.

Karol  Hur t ig  R .  M. W .

I. MikołAY Pierwszy z Bozey łaski I m p e ­
r a t o r  Samowładnący Całą Rossyą etc.  etc,  etc.

Urodzonym Andrzejowi  Bazylego synowi  
von IJernetowi  Kapitanowi,  Ka ta rzyn ie  z JJerch. 
manow von l lernetow’ey Kap i t anow ey ,  a jeśliby 
kto z nich żyć przestał ,  to ich potomstwu 1 Suk- 
cessorom, Juliannie z Berchmanow von Herneto-  " 
wey Majorowey z potomstwem i bukće.-sorami: 
pozew przed Sąd Ziemski PtLowy Witebsk i ,  na 
kadencyą teraz sądzącą się , z do każdego przy-  
padnienia sprawy;  z powództwa Urodzonego F ie­
dora Fiedorowicza Barona W ol lramzdor la Pod- 
pólkownika 1 Kawalera  w rzeczy oto: iż obżałni 
■ W W .  w r o k u  i 8 i x  apryla i 3 dnia w y d a n y m , '  
a 18 maja w Sądzie Ziemskim P t to w y m  W i t e b ­
skim pr zyznanym obiigacyynym zapisem, każda 
esoba po udzielnie,  to jest obżałny Andrzey von 
I l e r n e t  Kapitan  rubli assyg. a 36  1 kop. 20. Ob- 
źałua K a ta rzy n a  von I l e rne t  K a p ło n o w a  rubli  
ass. 236  kop. 25,  i obzaUa Jul ianna von Idernet  
Majorowa rubli ass. 236 kop. 2 5 ; w każdym r o ­
ku przez ciąg dni życia żałgo się Deltora w dniu 
2 3 apryla uayakuratniey  opłacać oboWiązaliście się, 
a nawzaiem Żałujący się Dellor obok przyznania  
rzeczonego obligacyynego Zapisu Dokumentu  przez  
zeszłą żonę swoią a ś ios trę Obłłych vv tetnże i 8 j i  
Ru. apryla i 5 dnia sobie wydanego 1 wszelkiey 
do Dóbr W7yszotek pretensyi  odstąpił,  mimo je­
dnak na fundamencie rzetelności i prawa nas ta-  
łych  zapisów Oblłni  W W .  o ( łaty kaźdo-roczney 
summy od nastania takowego Zapisu aż dotąd nie- 
uisciliscie, a nawet  na podawane w Ru. 1820. i 
1821 latach skargi proźby do Witebskiego Gu -  
bernskiego Rządu W  odpowiedzi  swcy nierzetelnie 
donosić ośmieliliście się, jakoby Załłcy się podpół- 
kowmik i Kawaler Baron Wol l ramzdorff  Doku­
m en tu  obligacyinego w yżey  datą  pokazanego w  
przeciągu kilka tygodni  od nas tania zrzekł  s i ę , 
i zarazem poniżey w  Lemże samym doniesieniu w y ­
razić poważyliście się, jakoby za tytn Dokumen­
tem opłaciliście a to  nayprzód razem całą należ-



ność a późniey ra tam i  w  ciągu lat  kilka składa- p isanego,  pod Pieczęcią Urzędową Stronie żąda­
jąc w dowodzie tak  mylnego doniesienia wydaną jącey wydaje się.
przez Zailgo się w Ru. i 8 i 5 Urodzonemu Rente-  Roku 1826 Miesiąca January  i 19 dnia. Oswia-
lowi na udzielną zupełnie summę i obcey zupeł-  czenie niżey podpisanego Adolfa Szukiewicza za- 
pie osobie kwietacyą w przyjęciu summy 5,9o5 nosi się w nas tępnym pojaśnieniu , iż mając za 
Rubli; i nakoniec Obżał łny k a p i t an  Andrzey fon obligami, pierw'szym w roku 1807 febr.  23, dnia 
H e rn e t  wyrzekł  się jakoby takowego obligacyine- na zł. poi. 20000,  drugim 1812 marca  19 na  zł.  
go Dokumentu nigdy z osoby swojey mewydawał  10000 JP.  Józefowi  Czalijewskiemu, t rzecim i 8 i g  
1 niepodpisywał.  k i e d y  przeciwnie nietylko z o- marca 21 Barbarze  Szumowiczównie na zł. 2000,  i 
soby swojey wydał,  podpisał i z osoby swojey po- c z w a r ty m  w 1812 marca  i g  na  zł. 22 5 oo,  
kazaną część płacić obowiązał się, lecz nadto sam mnie Adolfowi  Szukiewiczowi  przez zeszłego 
osobiście z osoby swojey w Sądzie Rowiatym W i -  Antoniego Szumowicza wydanemi,  po wzięciu 
t eb ik im  stawając,  takowy Dokum ent  Obl igacyjny przelewów w roku 1822 febr.  17 od JP.  Czali- 
przyznał ,  z tego powodu ponieważ wszystkie ak ta  jewskiego z Sukcessorami  Antoniego Szumowi -  
i Dokumenta między Zał łym się i Obł łnemi  są sta- cza process do Rządzącgo Senatu  po Skardze 
nowione,  przyznawane i jawione w Sądzie Powia- przenies iony i n ierozwiązany, kiedy dopiero przez  
towym Wi tebsk im,  ponieważ Obłłny Kapi tan  Her-  dokumen t  ugodl iwy z W ,  Szumowiczową w  as .  
ne t  długu i naw et podpisu z własney osoby wy- sys tencyi  Opiekuna,  na rozkład wyp ła t  sobie co-
piera się, gdy własny ten  dług w części własny 
na Dokumencie wyrażony w Sądzie Powiato wy m 
W itebskim przyznał  1 zajawuł, z tego powodu Zał-  
łcy  się idąc przed tenże sam Sąd gdzie rmeysco- 
we Ak ta  (k tó ry c h  nigdzie przewozić nie wolno) 
rzecz naydokładniey wyświet li  i wypierającego się 
obw inić lub uniewmić zdołają w Roku ominionym 
1826 Junij 4 wymesiionym wedle prawa Pozwem 
zawołał; lecz Obłłni  VVVV7. dążąc jedy nie na  zwło­
kę  zaw ołani aktora tem 19. Oktobra  z pogardą pra­
wa do Sądu nie stanęliście i wzdąć siebie na ł3a- 
mcyą doczesną i wdeczną zmusiliście, w prz ew o­
dnictwie czego Załłcy  został  znaglonym pozwać 
powtórnie w proźbach: W y r o k u  wy żey  datą  po­
wiedzianego, a w siad za n im Dokumentu  obliga­
cyjnego utwierdzenia,  zaległey za n im summy po 
termin  naznaczać  się mający do opłaty  z wszy­
stko letnierni procentami  i wydatkami  procedero- 
Wemi sądzenia, oney nie tylko na  wszelkim m a­
jątku gcjzieby się tylko jakiego bądź ty tu łu  oka­
zał; zabes,pieczema i wyprzedać nakazania,  lecz nad­
to  odpowiedzi do osob stosownie do p ra wa tem u 
Krajowi  gdzie Akta  nas tały darowanych,  i s toso­
wnie do przedłożenia tuteyszego Jenerał  G uberna­
to ra  rozciągnienia,  i tego wszystkiego sądzenia,  
co w sprawie proszonym i dowiedzionym będzie,  
z wolnością poprawienia się na Żałobie.

Roku 182b. Januaryi 29 Dnia W o ź n y  niżey 
piszący się świadczę ty m  Rel lacyinym Kwi tem ,  
iż dwie Kopie Pozwu we  wszem z Auten tyk iem 
zgodne w sprawie J W .  Fiedora  Fiedorowicza  Ba­
rona W oli ramzdor fa  Pódpółkowmka i Kawalera:  
po W  W .  Andrzeja Bazylego Syna von H e rn e t a  
Kapi tana.  Ka ta rzynę  z Berchmanow von Herne-  
towę  Kap i tanowę lub w przypadku ich albo kto- 
reykolw iek osoby zeyscia onych potomstwo i suk- 
cessorow, oraz Jul iannę z Berchi-nanow von Her-  
netowę Majorowę,  a na przypadek jey zeyscia jey 
potomstw’0 i sukcessorow do D rz w i  Sądowych 
Witebskiego  Powiatu przybi łem,  a drugą dla za ­
wiadomienia i opublikowania całey powszechności 
do Gazet  Kur jera Li tewskiego podałem, i o t e r ­
minie s tawania do rozprawy w Izbie Sądowey e t  in 
foro publico ogłosiłem i obwołałem. D a t t  u t  supra .

F eh ci an  Toł łoczko W o ź n y  Sądu Głłgo 2go 
Wi tebskiego Depar tamentu .

dozwolono drukować.  W i l n o  6 Lu teg o 1826 
roku Cenzor Radzea  Kollegialny Symon Żukowski .

t .  F x c e r p t  Oswiaciczenia z Protokółu  P o to ­
cznego Sądu Ziemskiego P l tgo D ryz ienski ego , w  
Datoie poniżey wy rażoney w temże Protokóle za-

rocznycl i  przez lat dziesięć ugodziłem się, p rz e to  
źe takowych  czterech obligow ani przelewać ni ­
komu,  ani czynić za onemi dopominkow niebędę,  
oświadczam jako do zw ro tu  po opłacie W .  Szu-  
rnowiczowey należnych,  jakowe oświadczenie do 
Redakcyi  K urye ra  Li tewskiego podać dozwala­
jąc w Aktach Ziem.  P t tu  Dryzienskiego u m ie ­
szczam i one podpisuję. U  takowrego oświadcze­
nia podpis Aktora  nas tępny.  Adolf  Szukiewicz 
b. .Podkomorzy Lidzki.

Zgodno z Protokułem potocznym.  Ignacy 
Lipnicki  Regent  Ziem. Powiatu Dryzienskiego.

P o z w o l o n o  drukow ać. W iln o  d. 8 lutego  
1826 r . , C e n z o r ,  Radzca K olleg ia ln y  Sym on  
Ż u k o w sk i .

2 Sąd Taxa to rsko-Exdywizorski  za R em issą  
Sądu Głnego 2 go Depar tamen tu  Guberni i  Mińskiey,  
1824 roku lipca i 4 dnia nastałą,  w  majętności  
Małych Dolcach Powiecie Bcrysowskim na cel 
domierzenia satysfakcyi  wierzycielom W W .  A - 
dama Eustachego i Kaje tana Korsaków Marszał -  
kowiczów- P tu  Lepelskiego odbywający się, za­
wiadamia interessowane s t rony ,  iż dnia 20 lu te ­
go następnego miesiąca niezmienne do n a m o w y  
sprawę konkursową weźmie,  i na  n ies tawających 
do wymienionego terminu zgodnie z Remissą wie­
czystą  u t r a t ę  pretensyi  zakryśli,  z tym i  zaś, k t ó ­
rzy  do rnassy usprawiedliwić się z zawinień zos ta­
ją w obowiązku,  również in con tumat iam wedle 
praw postąpi.  D a t  1826 s tycznia 20 dnia.

Flor ian Swida Sędzia i Exdy  wdzor.
Tadeusz Obrąpalski P. Z  P. M.  E xdy  wizor
Franciszek Kuściński Ex dyw izo r .
Exdyw izor  Regent  Nielubowicz.

2. Niżey podpisani spełniając dotąd opiekę 
nad potomstwem i funduszami  zeszłego ś. p. J W .  
Kaz imierza  Sulistrowskiego byłego Cywilnego 
Mińskiego Gubernatora ,  gdy już dopiero syn je­
go J W .  Alexander  Sulist rowski  wieku lat  18 
prawem S ta tu towem w  A r t .  1, z Rozdziału 6 
do wyyścia z Opieki zamie rzony ch,  na  dniu 3 9  

s tycznia teraźnieyszego roku ukończył,  a tem sa­
mem s tał  się mocnym przez  się urz ądza ć  dobra 
i wszelkie do nich odnoszące się stosunki , bez­
pośrednio u łatwiać ,  dla tego zawiadamiając o t em  
wszystkich  interessa z nim z jakiegokolwiek źró­
dła wynikłe,  mieć mogących,  że nie już z Opie­
ką jako już ustałą , lecz z samym J W .  Alexan-  
drem Sulist rowskim jako pełnoletnim aktorem,  
bez żadney do Opieki referencyi  t raktować,  i z  

1 ) i (



nim tylko działać mogą , i powinni ,  ostrzegają. 
D a t  w Wiln ie  dnia 3 lutego 1826 roku.

Michał  Romer  Rzeczywis ty  Radca Stanu i 
Kawaler .

Daniel  Buczyński  Sądu Granicz.  P tu  Za- 
wileyskiego b. Prezydent .

Mikołay Abramowicz  Kamerjunkier  D w o ­
ru Jego Cesarskiey Mości i Kawaler .

5 Szymon Kulwiec  Sędzia Ziem.  P tu  Kowień.  
Józćfat  E rd m an  Prezydent  Gro dzk i  P tu  Upi t.  i 
W i n c e n t y  But ler Sędzia Gra n iczny P tu  W i łk o -  
mierskiego.

Oznaymujemy ty m  naszym u rzędowym ob- 
wieszcznym listem W W .  JJ. F a n o m  Kalixtow’i 
Dowia t towi  M arsz a lkow i , S za w e l . , W in c e n tem u  
Charmańskiemu Pisarzowi  Ziem. W i lk o m .  , A n ­
drzejowi  Bratu  Jus tynie  Siestrze Kaczyńskim Pół- 
kow.  W .  Li t tew.,  Barbarze z Kaczyńskich Rut-  
kowskiey,  Justynie z Kaczyńskich Degutowiczo- 
w e y ,  Alber towi ,  Nikodemowi,  Jakubowi ,  Ka je ta­
n o w i ,  Korkuciom i dalszym sukcessorom Jana 
K orkuc ia  Szambelana b. Dw oru  Pol., niemniey 
wszys tk im  wierzycielom różnego ty tu łu  pre ten- 
gorom oraz debitorom massy funduszu zeszłego 
Stanis ława Kaczyńskiego Pólkow.  W o y s k  Litew.,  
i i  w  skutek Remissy Sądu Głów.  a Depar t ,  w 
r o k u  l 8 l 4  januar.  27 zapadłey po odbyciu kilku 
e j a z d o w , po raz  os tatni  dla ukończenia E x d y w i -  
*yi  i domierzenie każdemu sa tysfakcj i  za niedzhtl 
c z te ry  do majętności  Zołciszek zjedziemy; wszy­
s tk im przeto in t ere sow anym s t ronom iżby nikt  
w  czasie przyszłym niewiadomością n iewymawiał  
s i ę ,  zapow iad am y,  ammissyą  w razie niejawie- 
nia się st ron zapiszemy i takowe obwieszczenie w 
K u ry e rze  Li tewskim zamieścić dozwalamy.

1826 s tycznia  28 dnia ja W o ź n y  świadczę 
iż takowe obwieszczenie z ins tancyi  Urzędników 
" W W .  Szymona Kulwiecia Sędziego Z. Kowień.,  
Józefata Erdm ana  Prezydenta  Grodz.  Ptu  Upit.,  
W in ce n teg o  Butlera Sędziego Granicz.  Ptu  W i ł -  
komierskiego , W W J P P .  Kal ix towi  Dowiatowi  
Marszałkowi  , W i n c e n t e m u  Charmańskiemu P i­
larzowi ,  Andzejowi bra tu ,  'Pękli siestrze Kaczyń-  
»kim Półkown.,  Barbarze z K aczyńs k ich R u t -  
kowtkiey,  Jus tynie z Kaczyńskich Degutowiczo-  
vrey Alber towi ,  Nikodemowi,  Kajetanowi , Jakó- 
bowi  Korkuc iom i dalszym sukcessorom Jana 
K o rk uc ia  S zam b e la n a , oczewisto jedną w mści 
Zółciszkach , d ru gą w mści Lubar towie '  w Ptcie 
W i l k o m ,  leżących podałem , a dla wiadomości 
s t ron dalszych t rzecią  takoż Kopią w Redakcyi 
gazety K u r y e r a  Li t.  w  mieście W i ln i e  dla z a ­
mieszczenia w druku położyłem, i o zjechaniu wy-  
żey wy rażony ch  Urzędn ików w  komplecie z t rzech 
osob z łożonym do majętności Zołciszek w ptcie 
W i l k o m ,  leżącey dla usatysfakcyonowania wszy­
s tk ich  wierzyciel i  i pre tensorow zeszłego Stani ­
s ława Kaczyńskiego Półkownika  za niedziel cz te­
r y  od daty  podania tego obwieszczenia,  ws zys t ­
k ie s t rony  zawiadomiłem.  Tomasz Piot rowski 
W o ź n y  P tu  W i łk o m ie r .

Roku 1826 mca s tycznia 5 o d n i a ,  p rz ed  
A k tam i  Grodzkierni Ptu  Wiłkomirskiego obecnie 
znaydując się W o ź n y  W  górze Wyrażony t a k o ­
w ą  R e lac ją  zeznał.  Przyjąłem Regent  Iwanowski .

5 . Od Łi tewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż dla odbycia targów na od­
danie od dnia 1 apryla teraz,  t'826 roku, w cz tey  
ro le tn ią  dzierżawę Urobkowego w  Mieście W i ln ie  
poboru "przez Sąd likwidatorski. Ziemski W i l i ń ­
ski przeznaczonego na zaspokojenie kahalnych dłu­
gów, naznaczono t e r m i n y :  iszy 22 , 2gi 24 , a
5ci 2 5 teraźnieyszego lebruaryi ; a zatem ż yczą ­
cy należeć do targów,  zechcą przybyć z prawne-  
mi  i dostatecznemi  ewikcy'ami do tego Rządu ,  
gdzie objawione im będą i uprzednie do tego 
warunki .  Dnia 4 lutego 1826 roku.

Sowietmk A. Łazarowicz .
Sekretarz Kleyst .
Naczelnik Stoła Kowalenok.

3 . Niżey podpisana znaydując w Kurye rze  
Li t .  w Dodatku pod N. 14 przez  W .  A n ton ie ­
go Tomaszewicza  Sekretarza Guberń.  męża jey 
zaniesione Oświadczenie z zastrzeżeniem,  aby 
nikt  nie pożyczał  pieniędzy 11a kamienicę przez; 
niego jakoby kup io n ą ,  a tylko w pewnych w a­
runkach na wspólne obce imie jakoby wyprzeda-*  
ną,  znayduje obowiązek odpowiedzieć, że owszem 
imie W .  Tom as ze wicza ,  tylko dla assystencyi,  
jak zwyczanie męża,  zostało W t j rm prawie za- 
mieszczonćm , gdyż kamienica kupiona za wła­
sne niżey podpisaney pieniądze,  na obligu JVY. 
Marszałka Karpia byłe,  a przez niego w ilości 
rub.  sr. 2,000 ściągnięte,  z tych więc pieniędzy 
za rub.  sr.  1,500 kupiono kamienicę ,  a rub.  sr. j u o  
Zostały W ręku  męża,  do oddania w każdym cza­
sie żonie jako jey własność,  nie tylko więc n i ­
żey podpisana połowy k a m ien icy , lecz, całości 
jest dziedziczką,  a o co w czasie właściwym ’zo­
stał  już zaniesiony manifest  i popierany będzie,  
nie tylko co do dowodu całości kamienicy,  lecz 
i za t r zymanyc h  rub.  sr. 5 oo.  Rzecz  c iekawa , za 
co W .  Tomaszewicz,  mówiąc  o niejakichsci w a­
runkach,  ańi ich nas tania ani czem się udowo - 
dniaja zamieścić nie chciał,  bp istotnie żadnych 
nie było i być nie mogło, aby więc objaśnić, że 
Oświadczenie pornienionc mylnie i na k rz yw dę  
niżey podpisaney zostało za tmeszczonem,  n iniey- 
szą do K ury e ra  Li t .  podając odpow iedź, oną w ła ­
sna podpisuje ręką.  Dat  roku 1826 febr. 4 dnia. 
Barbara  Tomaszewiczowa  Guberńska Sekreta-  
rzowa.

Ludwuk Bohusz Sie s t rzencewiczNad.  Sow.
Kazimie rz  Nowicki,  jako Opiekun.

Klemens Sumin Opiekun.

W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę
2 . P r z e m i e s z k i wający w mieście z czasowym 

paszportem p rzyb i ły  tu  w 1824 roku f r a n c u z -  
ki poddany Jan B yli . odjeżdża na powrót  do 
F ran c y i  do miasta P a r y ż a .

C za s o b se rw n c y i.
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DODATEK DO KURYERA LITEWSKIEGO N. 18.
W ilno  dnia 10 lutego  v. t. 1836 Roku.

o. Kommissya Sądowa N a y w y ższy m  Roz-  skutek przepisów Rządzącego S e n a t u , Kommis-  
kazem Wiekopom ney  Pamięci  N A Y J A S N IE Y -  sya bez assystencyi  i wyjaśnienia s t ro n sama za.  
S Z E G O  C E S A R Z A  A L E X A N D R A  Igo w dniu jąwszy się przeyrzeniem kompo rto wanych doku- 
18 lipca 1821 roku wydanym  , dla dzieł,  i dłu- mentow,  z nich wyciągnęła  i przesłała do JE G O  
gów J W .  Konstancyi z X iążą t  Lubomirskich H ra -  I M P E R A T O R S K I E Y  WY SO K OŚCI C ESA RZE - 
biny Rzewuskiey II. P. K.  oddzielnie ustanowio- W 1CZA, i do Rządzącego Senatu wiadomości , z 
n a ,  w s k u t e k  2 i  punk tu  tegoż U k a z u ,  ma za czego się składa massa fo r tu ny J W .  Hrabiny  R ze .  
powinność działania swoje w  roku zeszłym 1825 wuskiey,  jaka ilość objawionych długów, i pre len-  
u s k u leczn ione , do publ iczney przes łać wiadomo-  syi t ę z  for tunę obciąża, jakie dobra pod wiedzą 
ści. O d  początku 1820 roku Kommissya  w peł- admimstracy i  zostają,  Wiele z nich przez  lat  t r z y  
n ym  komplecie z Prezesa,  i sześciu Członków zło- w płynęło dochodu , i wiele było w  rozchodzie,  
żona, znalazłszy odkr yt ą  do Sądownictwa drogę,  z czego się w y k r y ł o ,  że prócz w yda tków grun-  
naypierwszą  na to zwróciła uwagę,  aby jak nay -  towyeh ,  opłaty  podatków,  i an n u a t  duchownym,  
p rędzey oczekiwaną W dziele przybliżyć  sa tys la-  na  zniesienie długu bankowego , i innych c iężą,  
kcyą; w t y m  więc  celu przez  publikacye po Gu-  row massę dotykających,  oraz na załatwienie r ó .  
berniach przesyłane,  wzywała  wszystkich  wlerzy-  żnych potrzeb teyże massy,  w ciągu lat  t rzech
cieli, i pre tensorów , aby do l ikwidacyi długów, 
i do usprawiedl iwienia sw ych  p r e t e n s y i , jawili 
się ; z ost rzeżeniem , iż wszelkie w tey mierze o- 
poznienie,  będzie skutkiem własuey ich winy,  jeś­
li oznaczonego terminu pilnow ać nie będą, a K o m ­
missya zmuszoną zostanie do sądzenia sprawy, 
nie zważając na  zaoczność nie jednokrotnie już 
zadeklarowaną.  Zbieg wypadków tak  zrządził ,  że 
W'tenczas, kiedy już żadney do działań sądowych 
niebyło przeszkody,  J W .  Ledochowski  były M a r ­
szalek G u b e r s k i , a Prezes tey  Kommissyi ,  dla 
słabości zdrowia,  w miesiącu marcu do domu w y ­
daliwszy się, znalazł  się w  potrzebie prosić Tronu,
0 uwolnienie siebie, od dalszego tego obowiązku 
Wykonywania.  Po podaniu wkrótce  kandydatów 
do lego urzędu , przez J W .  H ra b inę  Rzewuskę,  
przys łany został rozkaz d o j O .  Minist ra Sprawie­
dliwości, aby od wierzyciel i  J W .  Rzewuskiey , i 
j?y syna zapotrzebować de ten n inacy i  względem 
kandydatów,  na Prezesa podanych; co gdy z r o z ­
porządzeń Kommissyi z sześciu członków złożo- 
uey uskutecznionym i gdzie należało dostawio­
nym zostało, W o l ą  Monarszą  w dniu 5 i augusta 
1825 roku potwierdzonym został  na Prezesa  tey  
Kommissyi,  Guberski  W o ł y ń s k i  Marszałek  J W ,  
P io t r  G r a f  Moszyński , k tó ry  przez skład Kom- 
niissyi po odebraniu Ukazu do zajęcia swojego 
mieysca w dniu 10 oktobra  tegoż roku zaproszo­
ny ,  przybycie swoje n a d z i e ń  1 grudnia 1825 r. 
oznaczył,  a do tego czasu Kand yd ata  swojego, do 
za jęcia jego mieysca powołał,  lecz żaden z nich 
pewnie nie bez przyczyn dotąd nieprzybył .  Ko m­
missya więc z sześciu cz łonków złożona a Roz­
kazem JE G O  IM PER A T O R S K IE Y  W Y S O K O Ś C I  
W  I E L K I E G O  X IĘ CIA  C E S A R Z E W I C Z A  K O N ­
S T A N T E G O  P A W Ł O W I C Z A ,  do nieoddalania 
się obowiązana,  w biegu skończonego roku , nic 
do rozsądzenia przez wierzycieli  i pre tensorow 
przynies ionym niemając ,  a dla niezupełności kom ­
pletu,  przys tąpić  nawet  do sądownic twa nie mo­
gąc, zaymowała się spełnianiem Rozkazów JEG O 
I M P E R A T O R S K I E Y  W Y S O K O Ś C I  C E S A R Z E -  
W I C Z Ą ,  i przepisów Rządzącego Senatu,  w r ó ­
żnych przedmiotach zaszłych,  niemniey u ł a tw ia ­
niem dzieł p o t o c z n y c h , rezolwowaniem próśb, i 
rozwiązywaniem interessow ekonomicznych;  w 
rzędzie  k tórych wyszło postanowień,  rezolucyow
1 odniesień do róż ny ch  juryzdykcyów w proloku- 
le sądowym i żurnale pr awnym  4 g 3 ,  w  ekonomi­
cznym 38g, a w ogóle 88# .  W  ty ch  liczbie na

wyszło rubli  srebr.  75241 kop. i b .  Uła twiona 
t a  czynność potrzebując znacznego czasu,  jest rę-  
koymią  oszczędzenia jego dla zupełnego Sądu, 
przy czym członkowie Kommissyi  nie bez żalu 
wyznać  muszą,  iż ciągle i na długo opuściwszy 
własne domy,  w t y m  zamiarze,  aby woli M o nar -  
szey i s t ron zaufania jak nayskuteczniey odpo­
wiedzieć,  nieprzewidziane i n iezłomne do w y k o ­
nania swego celu mieli przeszkody,  które ich o- 
bowiązki  wtenczas przedłużyły ,  k iedy z nich jak 
nayp rędzey wywiązać  się pragną.  Rychło  spo ­
dziewane uzupełnienie kompletu,  pozwala im cie­
szyć się nadzieją,  iż w roku n as t ęp n y m ,  nie z s a ­
mych  potocznych cz y n n o śc i , lecz i ze stanow'- 
czych decyzyi  sprawę przed Publicznością zd a ­
wać będą.  T e r az  zaś nic im wdęcey donieść nie 
pozostało,  nad rzetelne zapewnienie;  że n iema ani 
jednego w p i s u ,  k tó ry b y  czekał rozsądzenia,  ani  
jedney prośby,  k tóraby  zr ezo lwowaną niebyła,  
prócz okoliczności zupełnego kompletu  w y m ag a ­
jących. Działo się na Sessyi w S tarym K o n s tan ­
tynowie  dnia 13 s tycznia  1826 1’oku.

Członek Kommissyi  i Kaw’aler Mikołay 
Popowski.

Członek Kommissyi  Adam Siedliski.
Członek Kommissyi  P io t r  Szyrma.
Członek Kommissyi  W i n c e n t y  Jezierski.
Członek Kommissyi  Michał  Jaworowski .
Członek Kommissyi  Ludwik Dubiecki .
Sekre tarz  Fel ix Zawadzki .
Exped y to r  Tata rowsk i .

2 . W e d le  Ukazu Jego I m p e r a t o r s k i e y  M o ­
śc i  Samowładnącego Całą  Rossyą e tc .  etc.  e tc .

Urodzon ym  W i n c e n t e m u  Kłopotowskiemu 
Miecznemu ziemi Drohickiey bra tu  . . .  z Kłopo­
towskich Studzińskiey Sędzinie Granicz.  PttU 
Mińskiego siostrze,  Kazimierzowi  Tom aszewsk ie­
mu s ios trzanowi,  toż  dalszym sukcessorom ze­
szłego Franciszka  Kłopotowskiego R o tm is t r za  
Brasławskiego i A dwok a ta  subselliów Dziśnień- 
s k i c h , oraz Staroz.  H e rc ow i  Szykowi  miesżcza- 
ninow i Poł łmu pozew loco per agendae execut io- 
nis, przed Sąd Ziemski  P t t u  Dziśnienskiego z 
powództwa U Ur .  Stanis ławy Pisarzowey W g o  
X ię s tw a  L i t tgo  matki ,  Adama Pisarzewicza s y ­
na  Mirskich ,  p rzy odwołaniu się do uprzednio W 
roku i 8 s 5 augusta 8 dnia przez  Woźneg o  J P ’ 
Kuczyńskiego podanego, e t  eotuudem 11 dnia 
przed aktami Zicmakietni Pttu Dzimienskiag# za-



*aaneeo po .m x  i do o tw ym anego  za onym  na k i , Adama P i s a m w i o a  syna M irskich popod*, 
obżałnych Sukcessorach zeszłego Franciszka Kło- wałem  i o terminie rozp raw y  przed Sądem Ziem. 
potowskiego w roku  tym że 1826 n o w em b ra  7 Dziśnienskim  na kadencyi I r zy k ro lsk iey  )ub po 
dnia niestannego dekretu, oraz do wszelkich dal.  n iey następney  zawiadomiłem D a tt .  u t  supra, 
szych dowodow w spraw ie  złożyć się mających. Józef Kuczyński W o ź n y  P t tu  Dziśnienskiego
jb zy w a ją  żałcy pow tóre  obżałnych w p o r z ą d k u j  Roku 1826 miesiąca decembra 5 dnia. P rzed
niestannego D ekre tu  z prośbami , nadewszystko: Aktam i Jego Im perAtorskiey  M ości Z iem stw aP tu
D ek re tu  niestannego w  roku i 325  now em bra 7 
dnia z lukrami banicyi doczcsney i w ieczney  na 
obżałnych sukcessorach zeszłego b ranciszka K ło­
potowskiego R otm . Brasławskiego otrzym anego 
za tw ierdzen ia ,  solucyi za onym  wedle prawa o* 
op ła ty  nakazania, w  dalszym porządku tradycy i,  
na  m atści  M iorach za uzyskaną w złym przewo- 
dzie p raw a i w  dawności przem ilczaną przez ze ­
szłego Kłopotowskiego konw ikcyą, w  roku  1824 
ap ry la  25 dnia nielegalnie d o k o n an e y , n a ty ch ­
m iast  podniesienia i skassow an ia ,  rehabicyi do 
o
ma .  _

kie poniesione, ponoszące się i ponieść się mogą- 
no (ce s t ra ty  , wszelkiego funduszu zeszłemu Kłopo- 
on Łow9kiemu należnego, gdziekolwiek znaleść się mo­

gącego pę^dańia, ku w yklarygow aniu  k tórego, na 
ODŻałnych sukcessorach kom portacy i wszelkich 

* p raw , zapisów-, dekretów, testam entów , obligow, 
działów , zgoła wszelkich tran z ak to w  fundusz

D ziśn ienskiego , s tanąw szy  obecnie JP. W o ź n y  
K uczyńsk i kwit lego po D ekretach  pozwu u rzę -  
downie zeznał, p rz y ję to , i że do xiąg wpisano 
p rz y  skarbowey pieczęci świadczę.

Donat T ruchsses  T rochlic  R egent Ziemski 
P tu  Dziśnienskiego.

W o ln o  w  K u ry e rze  L itew skim  drukow ać 
dnia 5 lutego 1826 roku. Cenzor Radzca S ta ­
nu  Ignacy Reszka.

2. Sąd Ziem ski Pow iatu  W ileńskiego, zay-
t u a a u  u u u x j ł v j » v u * «  *   j  -  u  . . . . i

d k ty o b  nięciu chat poddaństwa zdeterm inowa- m u,ąc się osta tecznym  rozbiorem sprawy konkur-  
lia i narażania  na pewność odpowiedzi za wszel- sow ey  K redytorow  1

. • / » •    r* Y  i » 7 a t  SanwM aryi
P re tensorow  JO. X iężney  

z X iążą t  Sapiehów Puzyniney S tarościny
S z a te rn ic k ie y , takow ą spraw ę w dniu 24  te ra -

-f»

znieyszego nica februaryi nieodmiennie wziąść 
do nam ow y postanowił-, iżby zatem kredytorow ie 
i p re tensorow ie  do majątku X iężney  Puzyni-  
ny  regulujący s tosunk i,  ze ^ sze lk ą  gotowo-

dz.atow  , zgoia wszeixicu ..........................  śc ią  w  tym  Sądzie stawali i pretensye porząd-
ten w yśw iecających  pod juram entem  nakazania, kiem praw nym  objawiali obow iązuje , ze zas na 
i  na bezpieczeństwo doiszczenia tego wszystkie- pretensye m estaw ających K redy torow  1 P r e t e n s e
go i dostania w  procederze paręki dobrze osia- 
dłego obywatela na  obżałnych sukcessorach Rot. 
K łopotowskiego uznania i do usprawiedliwienia 
się z niesłusznego odjęcia części M ior od nabyw ­
ców  przez ak ta  zw yczayne  , tychże sukcessorow 
zobow iązania,pretensyow, tak  przez zeszłego K ło ­
potowskiego stosowaney, jako przez obżałgo H e r ­
ca  Szyka bez przelewu i zgaszenia formalnym za­
pisem  uzyskanego na nim przez Ur. Alexandra 
D ruhow inę  w  Sądzie G łów nym  W itebsk im  dekre­
t u  przyniesioney, a dawnościami um orzoney zni- 
kczemnienia, i od oney ta k  żałcych deltorow , ja- 
ko  i m ajętności M ior wolnemi i swobodnemi u -  
znan ia  i ogłoszenia. E x trad y c y i  tak  obbgow 
niegdyś przez  zeszłego P aw ła  Mirskiego Czeszni- 
k a  na summę 200 cz. zł. kondycyonalnie Alexan- 
d ro w i D ruhow inie bez form y przepisaney pra­
w am i wydanego, jako też paręcznego dokumentu 
za  t rg o ż  D ruhow inę  dla żałcych zde te rm inow a­
nia ,  a w p rzypadku nieznaydowania się w ręku  
obżałnych  takow ych inskrypeyow , onych znikcze- 
mtiienia, oraz skassowanemi ogłoszenia, win za 
z ły  przew ód p raw a , z funduszu winnego na rzecz 
ża łcych  przysądzenia , żałcych do dowodu i odwo­
du bliższemi uznania, szkód, s t ra t  i expens p raw ­
n y c h  z w ro tu ,  oraz tego w szystkiego decydowa. 
n ia  co czasu praw a obszerniey dowiedzionym bę­
dzie, z wolną te y  żałoby popraw ą.

R oku i 8 a 5 decembra 2 dnia W o ź n y  niżey 
w y ra żo n y  świadczę iż takowego loco per agen- 
dae executionis  pozwu dwie kopije, jedną W W P .  
W in c e n te m u  Kłopotowskiemu Miecznemu ziemi 
Drohickiey  b ra tu  . . .  z K łopotow skich  Studziń- 
skiey Sędziney G ranicz. P t tu  Mińskiego siostrze, 
K azim ierzow i Tom aszewskiem u siostrzanowi i 
dalszym Sukcessorom zeszłego Franc iszka  K ło ­
potowskiego R o tm is trza  1 A dw okata  subseliów 
Dziśnienskich, na trad y cy y n ey  matści Mior peses- 
» y i , D rugą  S. Z. H ercow i Izrae low iczow i S zy ­
kowi oczywiście, z powództw a J W W .  JJPanow 
Stanisławy Piaaraowey W go Xięstwa Littgo mat-

row  amissyą uzna, przez ninieyszą awizacyą za­
wiadamia. Roku 1826 mca februaryi 6 dnia. 

Michał Sawicki P rez . Ziem. W ileński.  
W i le ń s k i  Ziem. Sędzia Aloizy Jasieński. 
Ziemski P t tu  W ileńskiego P isarz  i K a w a ­

ler Józef Olszański.

2. Z  E xdyw izy i Dzięciolskiey w G ubernii 
Grodzieńskiey nad rzek ą  Niemnem o 4 w io rs ty  
od karczm y radziwiłłowskiey R u d y , wydzieloną 
została scheda lasu różnogatunkowego włok 16 
mórg. 27 dla Sędziego G ran . P tu  Dziśnien. Feli- 
xa  Roguckiegoj k tóra  jako nieprzyległa ak torow i 
jest do zbycia ; chcący ją nabyć , może się um ó­
wić z aktorem na kon trak tach  Mińskich lub na 
kon trak tach  W ileńskich .

Takow e ogłoszenie wolno drukow ać dnia 6 
lutego 1826 roku. Cenzor R adzca Stanu Igna­
cy Reszka.

N o w e  d z i e ł a .
2 W  xięgarni X X .,  P ijarów  na ulicy Domi- 

nikańskiey u A lexandra  Żółkow skiego jest do prze- 
dania następujące dzieło:

J e o g r a f i j a  M a t e m a t y c z n a , zawierająca W so­
b ie naydokładnieysze opisanie globusowi ziemskie­
go i niebieskiego, z rozwiązaniem wieJu w ażnych 
i pożytecznych zagadnień; ułożona podług syste- 
matu K opern ika ,  in 8vo W iln o  1820.

Cena exempl. kop. 25 sr.
W o ln o  w  K uryerze  Lit- ogłosić dnia 7 lu - 
1826 roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy 

Reszka. __________

6 W  xięgarni Józefa Zawadzkiego znayduje 
się do prze dan! a wydany w jego d rukarn i PyMHbiS 
PocciHCKO-JIoJiBCKiu cjiojBapt H3^aHHBifi IliapcKaro 
oónąecniBa IepoMOHaxoMt Mo^ecmoMii CmaHeBH- 
hcm i. K ie s z o n k o w y  R ossyysko  - P o lsk i słownik  
8 stronic 4o6.

Cena kop. s reb r .  - - - - - - - 6 0
z pocztą - . -  - -  - -  - 9 0
opraw ny w półskórek -  - - - 75
z przesłaniem pocztą - - * rube l

lego


